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Redakcya rękopisów nie zwraca, a odpowiedzi udziela tylko za nadesłaniem znaczku pocztowego.

CENY OGŁOSZEŃ:
Na okładce: „Nadesłane":

Gaja strona jednorazow o . . .  10 Kor. : = = = :  Za wiersz petitem  30 halerzy. 1 -—-
Pół strony je d n o ra z o w o .................  6 Kor. A  p  całorocznem  ogłoszeniu 10“/e, przy
Jedna czwarta strony jednorazow o * Kor A kw artalnem  5%  opuatn. %
Jeana  osm a strony jednorazow o . 2 Kor.
Przy całorocznych zam ówieniach odpowiedni = s s =  Dla poszukujących posad =

^  opust. -*■ * słowo 5 halersy.
Prenum erata dla nieczlonków Towarzystwa rocznie 12 kor. — Pojedynczy nmner ,,Kroniki farm.“  1 kor.

=== , ..
Wyrób krajowy polecony przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.

Z pomiędzy dziś znanych przetworów żeiazistych jest najłatwiej strawnym 
i nie psującym zębów środkiem

Liquor Mangano Ferri Peptonati
wyrobu aptekarza O. Matul! w  Podgórzu (Kraków).

C ena 2 K 40  h.
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający apetyt, w błędnicy, braku krwi, 

niaiaryi, zołzach, w kobiecych i nerwowych słabościach.
Paczka 5-kilowa z 30%  raba tem .

Ju .l iu .sz  R t i n k e l
Wiedeń IX/4, S au lengasse  13 (w ejśc ie  od placu Sobieskiego).

ICompSefro® upzsgdteenia a p tek  i fśrsgsiierjjL — lla j ta ś s x e  
źi*ó«Sło zsSk&ipna* trwwatfclh api^kasłasw, jak; słoików  na m aści 
z porcelany, szklą brunatnego i steingutu, kroplomierzy w szystk ich  
system ów , puszek blaszanych, korków, bibuły do filtrowania, w oreczków  
papierowych, kowert, tektur, kapsułek do proszków , naczyń drz®WUycSs 

na strych i do materyalni.
D la  p o c z ą tk u ją c y c h  Jak naJd sjg ffisS ijie lsze  rasrusaka «p ła ty® H
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m„  G. HELL & C S  ,
OPAW A — W IE D E Ń , BIÉERSTRASSE 8.

Tmctury i inne preparaty spirytusowe. 
E x trac ta  suche i gęsie — E x trac ta  p łynne .

Opłatki lecznicze,
tío nich aparaty wszelkich systemów, -p- Szczególniej polecenia godny;

B onraarché , aparat d o  w szystk ich  w ie lkośc i
przy odbiorze opłatków gratis

P re p a ra ty  ze  s ło d u  — pierwszej' jakości
specyalna marka: Maltosikat

Mydlą B ergera , wyrobu G. H ELL & C om p.
uważać na naśladownictwa!

O p a tru n k i we wszelkich opakowaniach 
P ro sz k o w a n ie  surowców i korzeni

P igułk i, p asty lk i i ta b le tk i
według własnych i nadesłanych przepisów

Pierwsza austr.-węg. fab ry k acy a  W azeliny
kolłekćya próbek gratis

K apsułk i ż e la ty n o w e
z najrozmaitszymi łękami — kollekcya próbek gratis

Cukry farmaceutyczne
najlepszej czystości — kollekcya próbek gratis

Obce i własne Specyfiki 
Wyrobu własnego; A cetopyrin , A lboferin  i kompozycye 

H o n th in  — Tanninum albumin kerat. Pharm. Hg. Ili. 
P e tro sa p o l, P e tro su lfo l, Solvacld 

S y ru p u s  K olae C om p. HELL 
H eilsirin  — S y ru p u s G uajaco li C om p. HELL.

s  b  ' b  Zastępstwo na G alicyę: ¡33 s  

AGENCYA FARMACEUTYCZNA 

ROBERT GINĄ Kraków, Krowoderska 13.
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K U K A  FARMACEUTYCZNA
organ GalicyjsMep Tow. farmaceutycznego „Unitas“ w Kralowie

nagrodzona dyplomem honorowym na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w roku 1900 i dyplomem 
uznania na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w roku 1907.

Nasz a d re s  od 1 s ierpn ia  b. r. — Unsere A dresse  ab 1. August — Notre a d re s s e  
du Août — Our a d re s s  from  the  1 o f  August: Kraków, sk ry tk a  pocztow a 152.

KRONIKA NAUKOWA.
Chemiczne procesy kumysowej i kefirowej fermentacyi. K um ys i kefir  

s ą  p r o d u k ta m i  m lecznym i (p ierw szy  kobylego  drugi k row iego).  Mleko zm ienia  
się p o d  w p ły w e m  bio log icznych  czynn ików  o raz  ró w n o leg le  idących  p r o c e s ó w :  
fe rm en tacy i  k w asom leczne j  i w yskokow ej.  P o z a  p rz e m ia n ą  c u k ru  m leczn eg o  
w  k w as  m leczny , sp iry tu s  i k w a s  w ęglow y ( C 0 2) o b y d w a  p ro c e sy  p r o w a d z ą  
za  s o b ą  cały sze reg  zm ian  kazeiny  i b ia łkow ych  su b s tan cy i  m leka ,  p o z b a w ia ją c  
kaze inę  m in e ra ln y c h  sk ła d o w y ch  części i p e p to n iz u ją c  b ia łk o w e  su b s ta n c y e .  
P o n ie w a ż  „k u m y so w a  i k e f i ro w a “ f e rm e n ta c y a  j e s t  n iczem  in n e m ,  j a k  idącym i 
w  p e w n y m  s to s u n k u ,  k w a so m le c z n ą  i sp i ry tu so w ą  fe rm en tac y a ,  to  i ku m y s  
i kefir b a r d z o  ła tw o  m o g ą  być o t rzy m y w a n e ,  jeżeli o d p o w ied n ie  mleko, (ko­
byle  czy krowie)  za raża ć  czynn ikam i tego  lub  innego  p ro ce su .  M orfo log iczna 
p o s ta ć  czynnika n ie  p o s ia d a  wielkiego znaczen ia ,  chociaż  ro zu m ie  się, lepiej 
po s i łk o w a ć  się silnymi p rzeds taw ic ie lam i .  Dla kw aso m lec zn e j  fe rm en tacy i  b a rd z o  
o d p o w ied n im  czynnikiem  zjaw ia  się bu łgarsk i  la seczn ik  G rigo row a-M eczn ikow a,  
k tó ry  z p iw nym i d ro ż d ż a m i  n a  m le k u  kobylem  da je  b a rd z o  sm aczny  k u m y s  
(Dm itr iew  w Jałcie  z a p ra w ia ł  kobyle  mleko g rzybkam i kefirow ym i i otrzymy-r 
w a ł  w sp an ia ły  kum ys) .  Chociaż czystość  flory ku m y so w e j  w sk az u je  n a  to , i i  
w  o b ecn o śc i  dużych  ilości silnego k w aso m lec zn e g o  la sec zn ik a  in n e  m ik ro o r ­
ganizm y, za  w y ją tk iem  d rożdży  s łabo  się rozw ija ją ,  to  j e d n a k  k w aso m lec zn y  
laseczn ik  p o w s tr z y m u je  tylko ich rozw ó j,  lecz nie zab ija  go i d la tego  te ż  
na leży  zach o w y w ać  w tych  w y p a d k a c h  b ak te ry o lo g ic zn ą  czystość .  B ó ż n ic a  
z w y g ląd u  z e w n ę trzn e g o ,  z w łasn o śc i  i sp o s o b u  p rz y g o to w a n ia  k u m y su  i kefiru  
o trzy m y w a n y ch  z kobylego  i k row iego  m leka,  o k ro m  in nych  d ru g o rz ę d n y c h  
ró żn ic  innych  sk ładn ików , po le g a  g łów nie  n a  różn icy  kazeiny. K az e in a  k r o ­
w iego  m le k a  sk ło n n ą  je s t  do  tw o rz e n ia  w iększych  zgęszczonych  k a w a łk ó w ,  
k tó r e  p o w le k a ją  m ik ro o rg an iz m y  i tym  s p o so b e m  za p o b ie g a ją  w s w o b o d n e m  
f u n k c y o n o w a n i u , czego w  ta k  silnym s to p n iu  n ie m a  p rzy  p r z y rz ą d z a n iu  
k u m y s u ; z tej to  p rzyczyny  kefir na leży  częściej i silniej w s t r z ą sa ć ,  n iż kum ys .  
T a  w ła s n o ść  kazeiny  k row iego  m leka ,  ja k o  też  i d u ż a  z a w a r to ś ć  (kazeiny)
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w  m le k u  p o w o d u je  g ę s tą  ko n sy s ten cy ę  kefiru , w te d y  gdy kum ys  j e s t  rzadk i 
le je  się i p ije  j a k  p łynny  n apó j .  P o n ie w a ż  is tn ie ją  p róby  p rz y rz ą d z a n ia  k u m y su  
z krow iego  m le k a  p rze z  rozc ień c za n ie  w o d ą  i d o d a w a n ie  cu k ru  m lecznego , 
to  a p r io r i  m o ż n a  o rzec ,  że p ró b y  te  w te d y  tylko d a d z ą  r ez u l ta ty  doda tn ie ,  
gdy u d a  się w  te n  lub  inny sp o só b  zm ien iać  kaze inę  k row iego  m le k a  (n. p. 
p o d d a ją c  j ą  dzia łan iu  pep sy n y  i t .  p.) zbliżać j ą  w  te n  sp o só b  do kazeiny  
koby lego  m leka.

N a  m ocy  danych ,  p o s ia d a n y c h  w  l i t e ra tu rz e  w iá d o m e m  je s t ,  że sk ład  
kobylego  m leka  p o d le g a  w  p e w n y c h  g ran icach  w ahan iu ,  za leżn ie  od  sz e reg u  
sp rzy ja jący ch  lub  nie sp rzy ja jących  w a r u n k ó w ;  p rzyp isyw an ie  specyficznego 
z n a c z e n ia  p o k a r m u  n ie m a  racyi,  gdyż kobyły  sp r o w a d z o n e  ze s te p ó w  do m iast,  
p rz y n a jm n ie j  w p ie rw szych  la tac h ,  d a ją  takąż  s a m ą  ilość n ie u s tę p u ją c e g o  
p o d  w zg lę d em  d o b ro c i  m leka .

N apó j k u m y so w y  dob itn ie  różn i  się co do sw ego  c h a ra k te ru  a  więc 
i dz ia łan ia  od  n a p o ju  kef irow ego .  K u m y s  u ż y w a  się w p rze c iw s ta w ien iu  do 
kef iru  w  dużych  ilościach ,  gdyż n ie  m niej ja k  3 — 5 li t rów  dziennie .  W s k u te k  
te g o  do  o rg an iz m u  w p ro w a d z a  się duże  ilości p łynu , j a k  to  m a  m ie jsce  przy 
piciu w ó d  m in e ra ln y c h ,  gdzie j a k  w iad o m o  zw iększa ją  się o sm o ty cz n e  z jaw iska 
w  o rgan izm ie  i poszczegó lnych  k o m ó rk a c h  tkanki,  za w dzięcza jąc  czem u  zachodz i  
ja k b y  sy s tem a ty cz n e  p rz e m y w a n ie  o rgan izm u, a  w  d o d a tk u  do  tego  jeszcze  
p ły n e m  odżyw czym  co p ro w a d z i  do  o d n o w ien ia  su b s tan cy i  k o m ó re k  tkanki.

R o b ią c  p o r ó w n a n ie  m iędzy  zn a cz en iem  p ic ia  k u m y su  i kefiru, m u s im y  
p o d  w zg lę d em  o trzy m y w a n y ch  r e z u l ta tó w  o d d a ć  p ie rw sz e ń s tw o  kum ysowi. 
U za leż n ia  się to  od  ilości,  w  jak ich  kum ys  za d a je  się, ja k o  też  i od  w a ru n k ó w  
w  jak ich  kum ys  pije się. K um ys ja k o  też  i kefir w p ro w a d z a n e  sy s tem a tyczn ie  
d o  o rg an iz m u  przez  ok reś lo n y  p rzec iąg  czasu ,  o k ro m  odżyw ian ia  i o d n a w ia n ia  
■organizmu, p o w o d u ją  je szc ze  to, iż grzybki tych n a p o jó w  w s tę p u ją  w w alkę 
z o b ecnym i bak te ryo log icznym i m ie sz k ań ca m i kiszek, a o trzy m u jąc  ciągłą pom oc ,  
w  k o ń c u  zwyciężają, ru g u jąc  d aw n ie jsz ą  florę, k tó r a  b a rd z o  częs to  j e s t  p r z y ­
c z y n ą  c h o ro b y  o rgan izm u .

T y m  s p o s o b e m  w  te j p o s ta c i  w  jakiej s to s u ją  się kum ys  i kefir  w z u ­
p e łn o śc i  o d p o w ia d a  to  s fo rm u ło w a n y m  p rze z  M iecznikow a w a r u n k o m  p r z e ­
d łu ż en ia  ludzkiego  życia, p o le g a ją c y m  n a  „p rzem ian ie  dzikiej flory kiszek 
w  k u l ty w o w a n ą “ . (A rc h . biolog, nauk. 1910, t. 16, str .  1 — 34).

Perhydrol i jego zastosowanie  w praktyce zęboleczniczej. (Viliesid. L a  
O d o n to lo g ía  1911 — 3).

A u to r  z e b ra ł  w iele  sp o s t r z e ż e ń  co do s to s o w a n ia  p e rh y d ro lu .  D zia łanie 
je g o ,  p o le g a ją ce  n a  oddz ie lan iu  się t lenu ,  szybko niszczy m a te ry e  gnilne, 
z n a jd u ją c e  się w  k an a le  k o rze n io w y m . A u to r  w  tym  celu u ży w a ł  5 °/0 ro z -  
czynu, do  p ie lęg n o w a n ia  zaś  j a m y  u s tn e j  z a le c a  1 °/0 rozczyn . O s ta tn i  byw a  
w s k a z a n y  szczególn ie  p rzy  za p a len iu  dziąse ł,  ś luzów ki ja m y  u s tn e j  i t. p . ; 
n a  szkliwo zę b ó w  n ie  w y w ie ra  w ca le  szkodliw ego w p ływ u , gdyż n ie  z a w ie ra  
ż a d n y c h  k w a só w ,  co zo s ta ło  s tw ie rd z o n e  dośw iadcza ln ie .  N a  zębie, k tó ry  
ca łe  m ies iące  le ża ł  w  rozczyn ie  p e rh y d ro lu ,  żadnych  zm ian  n ie  z a u w a ż o n o ,  
a n i  w  k o rz e n iu  zęba .
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Jako środek bielący, perhydrol je s t  najlepszym środkiem w porów nan iu  
ze  stosowanym i dotychczas środkami, jak  eucalijptol, ąuass ia  i t. p. Jednak  
w  przypadkach próchnicy należy używać go dopiero po ukończeniu leczenia 
zęba.

Rozczyny perhydrolu  pos iadają  również w łasność  tam ow an ia  k rw o to ­
ków. N aw et znaczny krw otok  możliwe je s t  pow strzym ać przez .założenie do 
zębodołu  waty, zmoczonej w perhydrolu. Wyższość tego środka nad  pó łto ra -  
chlorkiem żelaza polega na  tem, że nie m a  on własności trujących. (Kr. dent. 
1912— 9).

Hyperol (Mr. Fr. Kubat. P raga  Pharrn. Prax. 1911. 8. 398). GO(NH2)2 
H 20 2. Nadtlenki, właściwie tlen, znajdują  coraz szersze zastosow anie  w  m e­
dycynie. Początkow o stosow ano, poza  czystym tlenem, roztw ór nadtlenku  
w odoru  3 °/0 i 3 0 % - Później weszły w użycie inne, jak  nadtlenek  s o d u ,— 
wapnia, —  cynku, — magnezu, — nadtlenki związków organ, (benzozon) i różne 
■mieszaniny ciał, ła tw o  wydzielających tlen i nadtlenek wodoru, lub też po- 
p ros tu  roztw ory tego ostatniego w eterze, żelatynie i t. p.

S tosow anie  tego środka m a  miejsce przy chorobach szyi, skóry, przy 
kokluszu, do pielęgnowania ra n  i jam y ustnej, do wśtrzykiwań podskórnych 
w  gruźlicy, w końcu do dezynfekcyi mieszkań. Niedawno firma G R ichter 
w  Budapeszcie w prow adziła  do hand lu  produkt, znany już dawniej chemi­
kowi rosyjskiemu S. T auo ta r ,  a otrzymany przez tegoż przez wyparowywanie 
roz tw oru  mocznika w 3 0 %  roztw orze  nadtlenku wodoru.

Cechą charakterystyczną tego nowego związku, zwanego hyperolem, 
w przeciwieństwie do ciała otrzymanego przez S. T au o ta ra ,  je s t  jego nie­
zmienność przy zwykłej tem pera tu rze  n a  powietrzu. W łasności hyperolu są  
nas tępujące: biały, krystal., bezwonny proszek, posiadający odczyn kwaśny 
i bynajmniej nie wybuchający naw et przy wyższych tem pera tu rach .  R ozpusz­
czalny w wodzie 1 :23 , w  aikoh. absol. 1 : 75. W tem pera tu rze  jego topienia 
wydziela tlen, parę  w odną i w małej ilości am oniak; wyżej tej tem pera tu ry  
nas tępuje  rozkład pozostałego mocznika n a  amoniak i biuret, jak  to wskazuje 
odnośna  reakcya. Hyperol zawiera 34— 34-5°/0 nad tlenku  w odoru  (teor 35.9). 
Daje zwykły odczyń n a  nadtlenek wodoru. Z chlorkiem barow ym  i azo tanem  
srebra  nie daje osadów. Ilościowe oznaczenie należy wykonać w kw aśnym  
roztw orze jodku  potasu .

praktyczne postępowanie przy wizytacyach aptek.

Kontynuując to, o czem była wzmianka w poprzednim  zeszycie, należy 
w  dalszym ciągu przy wizytacyi lokalu dyspenzacyjnego zwrócić uwagę n a  
następujące  szczegóły:

O ile w jakiej miejscowości zaprow adzono w aptekach naprzem ian  
spoczynek niedzielny i dyżury nocne, to w tem  miejscu, gdzie je s t  dzwonek 
od ulicy, m a być um ieszczona tablica z wyraźnym odpowiednim tekstem.
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T alerzyk i w a g  ręc zn y ch  nie m o g ą  być p o ry so w an e ,  an i  p o p ę k a n e ,  g d y ż  
u t ru d n ia ło b y  to  na leży te  oczyszczenie  z su b s tan cy i  tru jących .

Ciężarki d la p rze jrz y s to śc i  należy  p rz e c h o w y w a ć  w  k ase tk a ch ,  p o m ie ­
szczonych  n a  tarze.

W y s ta rc z a  w  zu p e łnośc i  j e d e n  m oździeż  em ulsy jny  i j e d e n  moździeżylc 
n a  jo d o fo rm  i inne  silnie p a c h n ą c e  środki.  Najlepie j m oździeżyk  z p is t le m  
i łyżeczką  sy g n o w an ą ,  e w e n tu a ln ie  z o so b n ą  w agą ,  p rze ch o w y w ać  w  osobnej,,  
o p a t rz o n e j  n a p i se m  szkatu łce .

P rz y rz ąd y  do ro b ien ia  p ro sz k ó w  w  o p ła tk ac h ,  p rzy  użyciu k tó ry ch  z w i lża  
s ię  b rzeg i op ła tk a ,  m a ją  być u sun ię te .

Do p r a s o w a n ia ,  w zg lędn ie  o d le w a n ia  czopków , kul i świec, m a ją  s łużyć  
m e ta lo w e  form y, a d la  czopków  d re w n ia n e  i p a p ie ro w e .

„ N ie a p e ty c z n e “ u g n ia tan ie  ręk a m i m a  być n iedozw olone ,  p rzy  r ó w n o -  
c z esn em  w y m a g a n iu  o d p o w ied n ich  form.

K arty ,  n a  k tó ry ch  dzielimy p roszk i b a rw n e ,  lub  silnie p a c h n ą c e ,  m a ją  
być po  je d n o r a z o w e m  użyciu u sun ię te .

F laszk i na leży  s t rze d z  p rze d  za p ru sze n iem ,  a więc w  tym celu p a p ie ra m i  
za k o rk o w y w a ć .

D o zw o lo n e  s ą  wszelk ie  m ieszan iny  i rozczyny, u ła tw ia jąc e  r e c e p ta ry u s z o m  
szybkie sp o rz ą d z a n ie  re c e p t ,  a le należy  p rze s t rzeg a ć  co n a s tę p u je :

P rz e d e w sz y s tk ie m  nie w o ln o  'S p o rzą d za ć  ro zc zy n ó w  tak ich  środków,,  
k tó re  u le g a ją  w  te n  sp o só b  rozk ładow i.  W o g ó le  rozczynów  nie w olno  s p o ­
r z ą d z a ć  w  w iększych ilościach, a  należy  je  o p a t rz y ć  o d p o w ied n iem i s y g n a tu ra m i  
(Ś rodk i I. i II. tablicy m a ją  być z n a cz o n e  ko lo ram i pow yższych  tablic).

W yciąg i  p łynne ,  lub  s ta łe  do dek o k tó w ,  in fuzów  lub  t in k tu r  nie s ą  w p r o s t  
z a k a z a n e ’ (Infus. senegae ,  ip e c a c u a n h a e ,  digitalis).

N ie d o p u szc za ln e  s ą  n a s tę p u ją c e  u ła tw ien ia :
M ieszan ina  k a lo m e lu  z cukrem , r o z tw ó r :  a trop iny , kokainy, pyrogallolu,.  

p r o ta r g o lu  i t. p.
Oczywiście  nie o d n o s i  się to do ro z tw o ró w  s te ry l izow anych  w  zam k n ię ­

tych  am p u łk ac h .  P o d z ie lo n e  proszki,  od p o w ied n io  sy g n o w an e  i p rzechow yw ane,,  
m o g ą  być ró w n ież  u ży w a n e  ja k o  u ła tw ien ia  przy  re c e p tu rz e ,  a  w  n ie k tó ry ch  
a p te k a c h  o w iększym  ob roc ie ,  j e s t  to  n a w e t  koniecznośc ią .

P rz y  w izytacyi na leży  zw rócić  uw agę , czy o d w a ż o n e  proszk i,  p rzez  długie 
leżen ie  nie uległy rozk ładow i,  czy nie nawilg ły  i czy m a ją  o d p o w ie d n ią  wagę.

U sta w ien ie  o so b n e g o  s to łu  d la  ręcznej  sp rze d aż y  j e s t  t a m  p o t r z e b n e ,  
gdzie t a  sp rze d aż -s i ln ie j  odchodzi.

A rtyku ły  ręczn e j  sp rze d aż y  m a ją  być dok ła d n ie  sy g n o w an e .
P rzy  naczyn iach ,  p rz e z n a c z o n y c h  n a  płyny, k tó re  lep ią  silnie korki s z k la n n e  

(Kai. h y d ro o x y d a tu m  sol.) d o zw a la  się z a p ro w a d z a n ia  k o rk ó w  gum ow ych .
Dzióbki, k tó re  n a s a d z a  się n a  flaszki p ow inny  być  szk lanne  lub  cy n o w e .
S y g n a tu ry  nie m u sz ą  być kon ieczn ie  w y p a la n e .  W y s ta rc z a  zwykły w y ­

raź n y  n a p is  n a  pap ie rze ,  poc iągn ię ty  o d p o rn y m  n a  w o d ę  lak iem . B rzegi sy­
g n a tu ry  n ie  p o w in n y  o d s ta w a ć  od  naczynia .  '
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S zczególn ie  na leży  z w rac ać  u w ag ę  n a  środki ob ję te  I. i II. tab licą  fa r ­
m a k o p e i  au s t r .

P e w n e  p r e p a r a ty  ch ron ić  p rz e d  św ia tłem , inne  p rz e d  d o s tę p e m  p o w ie t rz a .
S e p a r a n d a  (II.) i V e n e n a  (I.) m o g ą  być w  je d n e j  szafce , a le V e n e n a  

"W oso b n e j  k a s e tc e  p o d  k luczem , k tó ry  p o w in ie n  być p rze c h o w y w a n y  w  m ie jscu  
n ie d o s tę p n e m  dla l a b o ra n tó w  i p a k o w a c z e k  n. p. w  kas ie .

N a  su ro w c e  II. tablicy, o p ró cz  s ło ików  (su ro w c e  sp ro sz k o w a n e )  m o g ą  
b y ć  p rz e z n a c z o n e  i szufladki z s y g n a tu rą  c z e rw o n ą  n a  b ia łem  tle. S u ro w c e ,  
k tó r e  w ie t rze ją ,  na leży  t rz y m a ć  w  b la sza n y ch  p u sz k ac h ,  a te  do p ie ro  p o m ie ­
s z c z a ć  w szufladach .

Go do n ieo iicynalnych  p r e p a r a tó w  I. i II. tablicy, o b o w ią z u ją  te  s a m e  
¡przepisy. A  więc m a ją  być sy g n o w an e  w  o d p o w ied n im  kolorze ,  tylko nie j e s t  
w y m ag a n y  krzyż n a  k o rk u  i zazn a cz an ie  ęjawek m aksym alnych .

Należy zw rócić  u w a g ę  n a  n a s tę p u ją c e  ś rodk i lecznicze, k tó re  na leży  p r z e ­
cho w y w ać  w szczeln ie  zam kn ię tych  naczyn iach ,  czy to  szk lannych  czy m e t a ­
low ych: C a m p h o ra ,  C a s to reu m ,  C e ta ceu m , G era tu m  ce ta te i ,  G u m m ire s in a  a m -  
¡moniacum, G u m m ire s in a  foetida ,  O leum  G acao , O leum  M yristicae, S e b u m  
ov ile ,  S e b u m  sa licy la tum , S e m e n  synapis .

L eczn icze  su ro w ice  na leży  s to s o w n ie  do d a ty  n a  sy g n a tu rz e  u m ieszczone j  
n a  czas  u s u n ą ć  z apteki.

T o  są  na jw ażn ie jsze  uw ag i  do ty c zą ce  loka lu  dyspenzacy jnego .  Do n a s tę ­
p n y c h  ubikacyi ap tec zn y c h  p rzy s tą p im y  w  najb liższym  n u m e rz e .

(PJi. P ost 1912. 76.77).

C z te rd z ie s to le c ie  W a r s z a w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  
fa rm a c e u ty c z n e g o .

D nia  11-go p aź d z ie rn ik a  odbyło  się w  W a rsz a w ie  u ro cz y s te  ju b i le u ­
s z o w e  p o s iedzen ie  W a rsz a w s k ie g o  T o w a r z y s tw a  fa rm a c e u ty c z n e g o  je d n e g o  
j. na jd aw n ie jszy c h  i n a j ruch l iw szych  po lsk ich  to w a rz y s tw  zaw o d o w y c h .

P o w s ta ło  ono  dzięki s ta ra n io m  a p t e k a r z y : K aro la  L i lpopa ,  Fe liksa  
S z ta jn e r a ,  E d w a r d a  A n d e r s a  i W in c e n te g o  K arp ińsk iego .

Z p o c z ą tk u  p r a c a  b y ła  n iezm iern ie  u tru d n io n a ,  ale dzięki wielkiej of iar­
n o śc i  szeregu  cz łonków , g ro m a d z o n o  i k o m p le to w a n o  zbiory  i gab ine ty ,  z a ­
wożono o f ia rnośc ią  cz łonków  b ib lio tekę ,  gabinet,  f a rm aceu tyczny ,  m ine ra log i­
czny, fizyczny zb ió r  p rz y rz ą d ó w  i p r e p a r a tó w  chem icznych , zielnik b o ta n icz n y ,  
zb ió r  p r e p a r a tó w  a n a to m icz n y ch  i t. d.

N iezależn ie  od g ro m a d z e n ia  zb io ró w  i o rg a n iz o w a n ia  się w e w n ą t rz ,  ju ż  
w . p ie rw szych  la tac h  is tn ien ia ,  p r a g n ą  cz łonkow ie  te j insty tucyi podkreś l ić  
n a u k o w y  je j k ie runek ,  w  tym  też  celu już  w  1 4/2 r o k u  p o  za łożen iu  T o w a ­
r z y s tw a  p o ło ż o n o  f u n d a m e n ty  p o d  n a u k o w e  w y d a w n ic tw o  z a ty tu ł o w a n e : 
, W iad o m o śc ia m i f a rm a c e u ty c z n e m i“ , k tó re  o d  r o k u  1874- s ą  o r g a n e m  W a r ­
sz aw sk ie g o  T o w a r z y s tw a  fa rm ac eu ty czn e g o .
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Je d n a k  n ie  p o p rz e s ta l i  n a  te m  cz łonkow ie ,  ale za in icyow ali sz e reg  w y­
d a w n ic tw  i o p ra c o w a ń ,  zo rgan izow al i  odczyty , częs to  p ie rw sz o rz ęd n y c h  siłr 
a  og ła sza jąc  k o n k u rsy  n a  dzie ła  t reśc i  f a rm ac eu ty czn e j ,  s ta ra l i  się r u c h  u m y ­
s łow y  ja k  na jw ięce j  rozw inąć .

P rz y  T o w a r z y s tw ie  is tn ie je  ró w n ież  la b o ra to ry u m  analityczne,  k tó r e m  
k ie ru je  Dr. St. Weill ,  r e d a k to r  „W ia d o m o śc i  f a rm a c e u ty c z n y c h 1-.

Jako  c e n t r a ln a  in s ty tu cy a  a p t e k a r s k a ,  od  chwili za ło ż e n ia  s ta ło  się T o ­
w a rz y s tw o  W a rsz a w s k ie ,  d ep o z y ta ry u sz e m  w ielu  ro zm a ity c h  fu n d u sz ó w  i le­
g a tó w ,  s ło w e m  łączy  w  sobie  w szys tko  coko lw iek  w p ły w a  n a  m ateryalne-  
i in te l lek tu a ln e  p o d n ie s ie n ie  po lsk iego  a p t e k a r s tw a  w  K ró les tw ie .

Nie p o z o s ta je  n a m ,  j a k  tylko g ra tu lo w a ć  ta k  p o w a ż n e g o  s tanow iska . ,  
ja k ie  T o w a r z y s tw o  W a rsz a w s k ie  w polskiej spo łecznośc i  a p te k a rsk ie j  zajęło,- 
a  z a ra z e m  życzyć j a k  na jpom yśln ie jszego  da lszego  rozw o ju .  Dzie je  T o w a r z y s tw a  
W a rsz a w s k ie g o  m o g ą  z a ra z e m  być p ię k n y m  p rzy k ła d em  dla w ielu  in n y c h  
po lsk ich  S to w a rz y sz e ń  za w odow ych ,  n a  k tó ry  sp og ląda jąc ,  m o g ą  uczyć się, j a k  
p o s tę p o w a ć ,  by s ta ć  się in s ty tu c y a  dla nasze g o  z a w o d u  w p r o s t  n ie o c e n io n ą -

./. I I .

S p r a w y  z a w o d u  a p te k a rs k ie g o  w  c ią g u  1911 roku .
Anglia. Anglicy konsumują znaczną ilość lekarstw , dowodem tego może służyć 

fakt, że w r. 1910/11 pobrano za stemple i pozwolenia na wyrób specyfików z górą. 
8 milionów koron.

Najważniejszem zdarzeniem w Anglii jest ostatecznie w grudniu r. ub. uchwa­
lone prawo, dotyczące ubezpieczenia robotników ; prawo to przypuszczalnie z dn iem  
1 stycznia 1913 r. wejdzie w życie. Prawo to przewiduje ubezpieczenie przed bra­
kiem pracy i na przypadek choroby. Tylko apteki i firmy, stojące na równym po­
ziomie z aptekami, mają prawo dostarczania silnie działających środków, wyszcze­
gólnionych w Poisons and Pharmacy A d .  Zarządy fabryk i t. p. nie mają prawat 
zawierania kontraktu z lekarzami o dostawę leków i lekarstwa dostarczane winny 
się znajdować pod kontrolą aprobowanego aptekarza.

Zarząd angielskiego Związku aptekarzy postanowił zwrócić się do rządu z prośby.
0 zbadanie, w jakim stopniu, i w jakich warunkach lekarze przechowują, preparuj^
1 ekspedyują lekarstwa. Ścisły rozdział pomiędzy ordynacyą a ekspedycyą jest w każ- 
dem kulturalnem państwie uznanym za jedyną rękojmię, gwarantującą publiczności 
leki, do których zaufanie mieć można.

Pharmaceutical Society pragnie obecnie uregulować wykształcenie farmaceu­
tów ; projekt wykształcenia ma być poddany ocenie towarzystw poszczególnych, 
i szkół fachowych farmaceutycznych.

Minister spraw wewnętrznych chce powołać specyalną komisyę dla rozważenia 
sprawy handlu specyfikami.

A ustrya . Mocą rozporządzenia ministeryalnego z dnia 26 maja r. ub., usta­
nowiono nowy regulamin dla aptek publicznych i zakładowych. W myśl dekretu- 
tego aptekarz odpowiedzialny jest za czystość i dobroć wszystkich znajdujących s ię  
w aptece surowców aptecznych i przetworów, za zapakowane zaś specyfiki odpowie­
dzialność spada na producenta.

Uprawnianie ubocznych interesów dozwolonem jest aptekarzom tylko za spe- 
cyalnem pozwoleniem.
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Kasa pensyjna aptekarzy austryackich liczy obecnie 892 członków i wypłaca 
przeciętnie po 235 koron. Przyjęte w swoim czasie wynagrodzenia podstawowe 
w kwocie 263 koron miesięcznie, dotychczas osiągniętem jeszcze nie zostało, a lbo­
wiem kasa liczy zbyt jeszcze mało młodych członków.

Towarzystwo farmaceutyczne odbyło swe posiedzenie 12 września w Teplitz. 
Debatowano nad nowym regulaminem dla aptek, nad uregulowaniem handlu specy­
fikami, a szczególniej nad utworzeniem nowej kasy chorych.

Nowy projekt obrony państwowej jest aptekarzom bardzo na rękę. Projekt 
ten udziela prawa służby w charakterze jednorocznego ochotnika tym, którzy po­
siadają maturę ; farmaceuci wszakże, którzy ukończyli 6 klas, a następnie zdali 
pierwszy egzamin farmaceutyczny, uważani są za posiadających te same prawa co 
i maturzyści.

Dla Kroacyi uchwalono nową taksę aptekarską, obowiązującą apteki domowe 
lekarzy i weterynarzy. Zawiadamianie o strącaniu rabatu jest wzbronione. Leki ozna­
czone krzyżykiem, mogą być ekspedyowane tylko na podstawie p rz e p isu  lekarza lub 
weterynarza. Lekarze, weterynarze i wszelkie instytucye, upoważnione do utrzy­
mywania aptek domowych, obowiązane są zaopatrywać się w niezbędne leki w naj­
bliższej aptece, odpowiedzialnej za dobroć łych leków.

Belgia. Komisya, wyznaczona przez kongres farmaceutyczny w r. 1910, usta­
liła główne zasady Międzynarodowego Związku farmaceutycznego. Związek ten m a 
być ośrodkiem, jednoczącym naukowe i społeczne cele farmacyi.

Bułgarya. Ogłoszone nowe rozporządzenie, dotyczące wykształcenia adeptów 
farmacyi ; wymagalną obecnie jest matura i dwuletnia praktyka w aptece. Fakultet 
farmaceutyczny ma być utworzony przy uniwersytecie w Sofii.

Powołana ku temu komisya wypowiedziała się tymczasowem wprowadzeniem 
rosyjskiej farmakopei z r. 1910. Później wszakże opracowaną ma być własna far- 
makopeja przy współudziale 20  członków komisyi, wybranej do opracowania tej 
farmakopei.

Na wzór istniejącego w Serbii centralnego składu środków lekarskich, w Buł- 
garyi utworzony ma być skład podobny, dostarczający leków do wszystkich szpita­
lów kraju.

Chili. W  rzeczypospolitej chilijskiej znajduje się obecnie 509 aptek ; szósta 
część aptek tych znajduje się w rękach niemców.

Dania. Dotychczas farmaceutki duńskie kontentowaly się stopniem pomocnika ; 
w roku ubiegłym po raz pierwszy farmaceutka zdała egzamin państwowy.

Egipt. W listopadzie wydano nowe rozporządzenie, którego mocą nie wolno 
pracować w aptece tym, którzy nie posiadają dyplomu pomocnika lub prowizora, 
lub którzy nie są wpisani w urzędzie lekarskim w charakterze ucznia aptekarskiego.

Francya. Liczba farmaceutów ubywa w sposób zastraszający. Jak wykazuje 
statystyka, podana przez Bulletin  des Sciences pharmaceutiques, liczba studyujących 
farmacyę, począwszy od roku 1904 spadla o połowę, a mianowicie z 3523  na 1758. 
Pod panowaniem specyfików i wolnej konkurencyi, stan ekonomiczny aptekarzy do 
tego stopnia się pogorszył, że zawód farmaceutyczny uznano za zupełnie nie opła­
cający się.

Dziennik paryski „Le Journa l“ rozpoczął energiczną i słuszną kampanię 
przeciw stosowaniu używanych naczyń szklanych do lekarstw.

Hiszpania. Towarzystwo farmaceutyczne rozpisało konkurs na najlepszą pracę 
o konieczności ograniczenia liczby aptek, zamiast obecnie istniejącego wolnego h an ­
dlu. Nagrodę za pracę taką otrzymał dr. Angelo Galles y Gerudo. Nadmiar aptek 
ma być wykupiony przez właścicieli aptek.

Holandya. W alne zebranie towarzystwa Nederlandsche Mautscliappij ter he- 
vordcring der Pharmacie poleciło zarządowi swemu zbadanie przepisów egzamina­
cyjnych dla pomocników i sprawy ograniczenia niepożądanego wzrostu ilości po ­
mocników. Ministra proszono o rychłą rewizyę ustawy farmaceutycznej. Członkom
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wzmiankowanego wyżej towarzystwa nie wolno dostarczać zarządom lekarskim armii 
i floty, i instytucyom publicznym lekarstw taniej niż to ustanowionem zostało przez 
zarząd towarzystwa.

Wyszło uzupełnienie farmakopei holenderskiej z r. 1905.
Rząd przedłożył projekt prawa, dotyczący świętowania niedzieli w aptekach ; 

w myśl projektu tego inspektor farmaceutyczny może wydać pozwolenie na zamy­
kanie aptek w7 niedziele i święta w określonym czasie.

Podług najnowszej statystyki, w Holandyi znajduje się 647 aptek, w których 
pracuje 317 farmaceutów i 1006 farmaceutek (przeważnie pomocnic).

Japonia. Rozporządzenia ministeryalne, wydane 3 października r. ub., określa 
dozór nad lekami, nie uwzględnionymi w żadnej farmakopei ; rozporządzenie to 
weszło w życie 1 kwietnia r. b. Nowe wydanie farmakopei japońskiej ukazać się 
ma w roku 1915.

Kanada. Prawo z dnia 19 maja r. ub. omawia ograniczenie niedozwolonej 
konsumcyi opium i innych leków, pod którymi pojmować należy kokainę, morfinę, 
eukainę i ich sobie. Kokainę, eukainę i ich sobie ekspedyować wolno tylko na 
podstawie każdorazowego przepisu lekarza. (G d. n.). ( W iadom. farm . 1912, 25)

W  s p ra w ie  w y k o n y w a n ia  ro z b io ru  m oczu  p rzez  
n ie - le k a rz y .

W  artykule Dra R. Glassnera pod powyższym tytułem drukowanym w „Sło­
wie lekarskiem “ z dnia 15 września 1912 r. spotyka się kilka zdań, na które nie 
można nie odpowiedzieć. Czytamy tam m ianow icie : „Porucza się zagadnienia roz­
poznawania moczu nie - lekarzowi. Wszak treścią pojęcia partactwa jest fakt, że 
ktoś uprawia jakiś zawód, nie mając do tego ani upoważnienia, a co ważniejsza 
odpowiedniego wykształcenia. Nikt przecie nie powie, że chemik łub aptekarz po­
siada wykształcenie potrzebne do postawienia rozpoznań lekarskich, a jeśli tak jest 
w takim razie zarzut partactwa czyniony chemikowi lub aptekarzowi zajmującemu 
się rozpoznawaniem lekarskiem jest zupełnie uzasadniony“. Nikt przecie nie za­
przeczy, że powyższe dwa zdania przesiąknięte są stronniczością i chęcią odebrania 
chemikom i aptekarzom zarobku a napędzenia go lekarzom. Wprawdzie już naprzód 
broni się Dr. Glassner od tego zarzutu, a jednak nie waha się pisać dalej. „Nie
zważajmy chwilowo na to czy powinniśmy zezwolić, aby ktoś niepowołany i nie
upoważniony wdzierał się w naszą pracę zawodową i uszczuplał nasze skromne 
zarobki...“ . Ale nie zważajmy rzeczywiście na stronę materyalną nietylko chwilowo, 
ale wogóle, a zastanówmy się nad postawionymi zarzutami.

Chemicy i aptekarze nie mogą robić analiz moczu ponieważ :
a) nie mają do tego upoważnienia ;
b) nie posiadają odpowiedniego wykształcenia do postawienia rozpoznań lekar­

skich potrzebnego.
Przedewszystldem upoważnienia formalnego na wykonywanie analiz moczu 

nikt nie wydaje — przynajmniej ja  o tem nie wiem. Upoważnienie wydaje tu jedynie 
tylko sumienie tego, kto rozbioru się podejmuje w tem przekonaniu, że go dobrze 
zrobić potrafi. Po drugie chciałbym zwrócić uwagę Dra Glassnera na to, że ap te­
karze i my chemicy wcale nie mamy pretensyi do rozwiązywania zagadnień roz­
poznawania, a robimy tylko skromny rozbiór chemiczny moczu. I zdaje mi się, że 
lekarz oddający nam do rozbioru mocz nie wymaga nic więcej poza dokładną 
i sum ienną analizą i kto wie nawet czy oddając taki sam rozbiór innemu swojemu
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koledze lekarzowi nie wymaga od niego tylko tego samego wyłącznie. Przecież on 
sam na podstawie swoich spostrzeżeń przy łóżku chorego oraz na podstawie an a ­
lizy moczu dokonanej przez kogoś posiadającego odpowiednie przyrządy, rozpoznaje 
chorobę, a bardzo często analiza służy tylko do potwierdzenia ostatecznego, po ­
stawionej dyagnozy. Nie wiem więc, czy potrzeba, aby analityk umiał „ r o z p o ­
z n a w a ć “.

Chodzi więc teraz już tylko o rozstrzygnięcie czy aptekarz lub c h e m i k  
potrafi zrobić rozbiór c h e m i c z n y  moczu. Nie może ulegać wątpliwości że sąd 
wypadnie twierdząco. Składniki nieorganiczne i organiczne odszukać i oznaczyć 
potrafi, boć to przecie jego codzienne zajęcie ; a również i mikroskopowe badanie 

nie należy do niedostępnych dla chemika i aptekarza. Wszak każdemu wolno na­
uczyć się w ogólnych zarysach chemii lekarskiej, histologii, bakteryologii — anatomię 
i fizyologię zgodnie z przekonaniem autora artykułu w „Słowie łekarskiem“ uważam 
za  potrzebną tylko do r o z p o z n a n i a .  Twierdzę zatem stanowczo, że są wszelkie 
dane na to iż dobry (oczywiście) chemik czy aptekarz może zrobić analizę moczu 
dobrze i nie ustąpi z pewnością pod tym względem lekarzowi. Sam autor nawet 
przy końcu swego artykułu nadmienia skromnie — „bynajmniej nie powątpiewając 
w  d o b r o ć  i p r a w d z i w o ś ć  rozbiorów wykonywanych przez chemików i ap te­
karzy“ ■—• ; dla logiki należało chyba te słowa pominąć skoro się łych chemików 
i aptekarzy w innem miejscu nazywa partaczami.

Wniósłbym więc na zasadzie tych wywodów małą poprawkę do wniosku 
Dra Glassnera i to tej treści : Niechaj lekarze ordynujący oddają analizy do zro­
bienia zarówno chemikom jak i kolegom lekarzom — i oczywiście tym jednostkom 
z obu tych kategoryi ludzi do których mają zaufanie, znaczy niech będzie tak 
jak  było.

A cóżeśmy winni ci chemicy i aptekarze odsądzani od czci i wiary, że ogół 
lekarzy do nas właśnie ma większe zaufanie — a widocznie tak jest — w przeciwnym 
bowiem razie chyba Dr. R. Glassner nie miałby powodu do uskarżania się i p i ­
sania na ten temat sążnistych artykułów.

Rozbiorów krwi, stolca, soku żołądkowego i plwocin nie bronię, gdyż nie 
słyszałem jakoby i co do tych analiz u t a r ł  się zwyczaj oddawania ich chemikom 
i aptekarzom.'

Br. H enryk M alarski 
chem ik nie • lekarz 

Asystent Z akładu  Chemii lekarskiej Uniw. Jagiell.

{ta budowę własnego domu.

N a p o s iedzen iu  W ydz ia łu  Gal. T ow . F a rm .  „U n ita s“ dn ia  25 p aź d z ie r ­
n ik a  b. r. p rzy ję to  je d n o g ło śn ie  p ro je k t  kol. Mr. J a n a  H e n o c h a  „ b u d o w y  w ła ­
s n e g o  d o m u “ i p rzyob iecano  j a k  na jgo rl iw sze  p o p a rc ie

P ro je k t ,  k tó ry  m a  się u sk u teczn ić  d ro g ą  składek ,  z rea l izow any  byłby 
zbliżeniem, ze ś ro d k o w a n ie m ,  ognisk iem  d o b ro c z y n n e m  dla  ogółu  s to w a rz y sze ń  
za w o d o w y c h ,  s ło w e m  dla całej „ fa rm a cy i“ .

D ałby  w spó lną ,  odpo w ied n io  u rz ą d z o n ą  sa lę  pos iedzeń ,  b ibliotekę, gab ine ty  
n a  zbiory n au k o w e ,  l a b o ra to r y u m  analityczne,  u rz ą d z o n e  w e d łu g  n a jn o w szy c h  
w y m ag ań ,  o sobny  g ab in e t  n a  pom ie sz cze n ie  R e d ak c y i  „ K ro n ik i“ , m ie sz k an ia  
d la  ca łych rodzin  lub  p o jedyncze  ub ikacye  dla s łu c h ac zó w  fa rm acy i (nasz
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d o m  akadem icki)  lub d la  m łodszych  m ag is t ró w ,  w reszc ie  po k o je  gośc inne  dla 
p rzy jezdnych  z p row incyi.

Z rea l izow an ie  p ro je k tu  n ie na leż a ło b y  do dalekiej przyszłości,  gdyby  
k ażdy  a p te k a rz  i jego  w sp ó łp rac o w n ik ,  p rzychy lną  r ę k ą  do rzuc ił  każdego  m ie ­
s iąca ,  choćby  s k r o m n ą  cegiełkę, z k tó rych  m a  p o w s ta ć  ow e  siedlisko nasze g o  
tow arzysk iego  pożycia , sz e rzą ce  p rzy  p o m o c y  b ib lio tek i i zb io ró w  n a u k o w y c h  
u m ie ję tn o ść  i zam iłow an ie  do nasze j  zaw odow ej  pracy.

W ydzia ł  T o w a r z y s tw a  z w ra c a  się p rze to  z w ielką p r o ś b ą  do p a n ó w  
a p te k a rz y  i ich w sp ó łp ra c o w n ik ó w  o j a k  na jgo r l iw sze  p o p a rc ie  ow ego  p ię ­
kn eg o  p ro je k tu  i o p o m o c  w  ja k  na jszy b sz em  zrea l izow an iu .

K ażdy o f ia ro d aw c a ,  k tó ry  złoży d a te k  100 ko ron ,  zo s tan ie  z a m ia n o w a n y  
cz łonk iem  za łożycie lem  „ d o m u “ , a wszyscy inni pom ieszczen i  w  złotej K s ię d z e  
p a m ią tk o w e j ,  k tó ra  będzie  d la  p o to m n y c h  pom nik iem  ich ofiarnośc i.

K toby  zechc ia ł  ła sk aw ie  za jąć  się zb io rem  sk ładek  n a  t e n  ceł, w  a p t e c e  
w  k tó re j  p rac u je ,  zechce  zgłosić się po  d r u k o w a n ą  „L istę  sk ła d ek  n a  b u d o w ę  
w łasn eg o  d o m u “ w nasze j  R edakcy i.

S k ładk i  w p ro s t  na leży  n ad sy łać  n a  r ę c e  sk a rb n ik a  T o w a r z y s tw a  Mr. 
A. L in d n e ra  (K raków  —  A p te k a  „ p o d  B a r a n k ie m “) z w y ra ź n e m  zaznaczeniem ; 
„ n a  d o m  w ła s n y “.

W sze lk ie  wpływ y z o s ta n ą  p o m ieszczo n e  n a  o so b n e j  ks iążeczce oszczę­
d n o śc i  „na  b u d o w ę  w łasn eg o  d o m u “.

Z Wydziału kondycyonujących magistrów 
farmacyi Galicyi zach.

P o n ie w a ż  w  tym  k ie runku  w ie lok ro tn ie  n a s  in te rp e lo w a n o  i poniew aż, 
w ogó le  s p r a w a  t a  j e s t  p rz e d m io te m  w ielu  n ie p o ro z u m ie ń ,  p rzy p o m in am y  co  
n a s t ę p u j e :

1. K ażdy m a g is te r  fa rm acyi.  k tó ry  j e s t  za ję ty  w  a p te c e  pub liczne j ,  albo- 
z a k ła d o w e j ,  j e s t  o b o w ią z a n y  clo zg ła sz an ia  się w  w ydzia le  kondyc.  m a g is t ró w  
(a  w ięc  i każdy  m ag is te r ,  k tó ry  nie j e s t  w łaścic ielem , a lbo  dz ierżaw cą) .

2. O b o w iąz an y m  do  o p ła t  j e s t  każdy  m ag is te r ,  k tó r e m u  p rz y s łu g u je  
czynne  i b ie rn e  p r a w o  w y b o ru  do  w ydziału  m ag is trów .

3. A  czynne i b ie rne  p r a w o  w y b o ru  p o s ia d a  każdy  m ag is te r ,  k tó ry  n ie  
j e s t  cz łonk iem  g rem iu m  ap tekarzy .

Z tego  więc wynika, że sam odz ie ln i  z a rząd c y  a p te k  w d ó w  lub s p a d k o ­
b ie rców , k tó rzy  za s ia d a ją  i z a b ie ra ją  głos w G rem ium  o b o w iąz an i  s ą  zg łasz ać  
się  w  W ydzia le  kondyc. mag.,  ale nie .op łacają  w k ładek .  P o d cza s  gdy p r o ­
w izo row ie  ap tek ,  k tó ry c h  właścic iele  są  cz łonkam i G rem ium , s ą  zobow iązan i 
i do  zg łaszan ia  się w W ydzia le  kondyc.  m a g  i do  o p ła ca n ia  wkładek . ( P h a rm .  
P o s t .  1912— 79).



-—• 155 —■

Z KASY DLA CHORYCH.
Sprawozdanie za miesiąc wrzesień 1912 r.

Z dniem 31 sierpnia 1912 r. liczyła Kasa członków zwyczajnych . . . .  124
» » » » » » nadzwyczajnych . . . .____64

Razem . . . 188

U byli członkow ie z w y c z a jn i : Mr. Władysław Łazowski, Lwów ; Mr. Antoni W i l­
czek, Lwów ; Mr. Marcin Kotula, Lwów ; Mr. W ik­
tor Gunderman, L w ów ; Mr. Rudolf Werner, Lwów;. 
Mr. Zygmunt Steunberg, Horodenka ; Mr. Stefan 
Rogaski, Krosno ; Mr. Franciszek Bytomski, Kry­
n ica;  Mr. Franciszek Smołucha, W iśnicz; Ass. Jan 
Bezwinski, Ghorostków ; Ass. Ludwik Kawecki,.. 
Kraków - Zwierzyniec ; Asp. Józef Lun, Radymno , 
Asp. Aleksander Laskoś, Tarnobrzeg.

P rzy b y li cz łonkow ie z w y c z a jn i: Mr. Jan Erychleb, Krosno; Asp. Jan Szafhauski,.
Żywiec ; Asp. Mieczysław Żyborski, Ghorostków.

Ubyli członkow ie n a d z w y c z a jn i: Mr. Tytus Łazowski, apt. Lw ów ; Mr. Józef Orłow­
ski, apt. H o ro d e n k a ; Mr. Jan Brzękowski, apt-
Wiśnicz ; Mr. Otmar Hordyński, apt. Radymno.

D o c h ó d :

Wkładki członków zw yczajnych...............................................................................164 K 40 h
„ „ n a d z w y c z a j n y c h ......................................................................82 „ 20

Razem . . . 246 K 60  h*»

R o z c h ó d :
Mr. Teodor Gerżabek, Kraków, za 31 dni k. I. . . . . . . . 111 K 60 h
R a c h m i s t r z ............................................................................................................... 50 „ —
Manipul. P. K. 0 ......................................................................................................... 1 ,  89 „
M a r k i ...........................................................................................................................  5 „ 60 „

Razem . . . 1.69 K 09 łk

M r. A d a m  L in d n e r  M r . H ugo  M u th sa m
rachmistrz. prezes.

Z piśm iennictwa.

Podręcznik farmakognozyi prze z  P ro f .  A. T s c h i r c h ’a, p ro fe so ra  f a r m a -  
kognozyi i d y re k to ra  in s ty tu tu  f a rm ac eu ty czn e g o  n a  U n iw ersy tec ie  w  Bernie: 
n a k ła d e m  T a u c h n i tz a  w  Lipsku .

O bok  chemii f a rm a k o g n o z y a  j e s t  p o d s ta w ą  farmacyi.  R ozw ój swój za­
w dz ięcza  o n a  g łów nie  Yoglowi, a w reszc ie  n ie z r ó w n a n e m u  fa rm a k o g n o ś c ie '
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P ro f .  T sch irc h o w i.  Dzisiaj m o ż n a  już  u w a ż a ć  fa rm akognozyę  za  n a u k ę  z u ­
p e łn ie  sam odz ie lną ,  a co więcej za g łó w n ą  i sp e cy a ln ą  w iedzę w dziedz in ie  
farm acyi.

Dzieło P ro f .  T s c h i r c h a  je s t  w p ro s t  dz ie łem  d la  fa rm acy i e p o k o w e m , 
a  w yjdzie  n ie b a w e m  w 40 p iękn ie  w ydanych  zeszy tach ,  a w ted y  p rzys tąp im y  
do  b liższego o m ó w ie n ia  pow yższego  dzieła .

Kuracisto, in te r n a c ia  m e d ic in a  m o n a ta  revuo . Zaczę ło  tem i dn iam i wy­
chodz ić  w  W a rsz a w ie  e sp e ra n c k ie  p ism o  m edyczne ,  k tó reg o  r e d a k c y a  s p o ­
czyw a w  rę k a c h  D ra  L u d w ik a  C hybczyńskiego.

Z ro z w o je m  m ię d z y n a ro d o w e g o  ję zy k a  i [pismo znajdz ie  n iew ą tp l iw ie  
co ra z  więcej zw olenn ików .

Przyczynek kliniczny do objawów źreniczych. Dr. S. Goldflam. W a r ­
s z a w a  1912. P o w y ż sz a  b r o s z u r a  prze jrzyśc ie  i in te re su ją co  n a p isa n a ,  będzie  
d la specyalis ty  p rzyczynk iem  n ie  m ałej wagi.

Bericht v o n  S ch im m el & Co. (F a b ry k a  o le jków  e terycznych , essencyi 
i chem icznych  p r e p a r a tó w  w Militz p o d  L ipskiem ).  W  tym  ro k u  w yszła  ju ż  
d ru g a  część.

S ą  to  c iekaw e n o ta tk i  tak  n a u k o w e  j a k  i han d lo w e ,  do tyczące  fabry-  
kacyi,  j a k  i w łaśc iw ośc i  o le jków  e terycznych . N a  p o d s ta w ie  tych  n o ta te k  
m o ż n a  s k o n s ta to w a ć ,  że p rze m y s ł  te n  j e s t  ju ż  dzisiaj w  pełni rozw o ju .

Najnowsze cennik i : F i rm a  T h a llm a ye r  & S e i ts  w  B u d a p esz c ie  w y d a ła  
t e m i  dn iam i o b szerny  cennik , z re d ag o w an y  d la  u ła tw ie n ia  i w  języku  p o l ­
skim.

F irm a  P h il ipp  R ö d e r - B r u n o  R a a b e  z W ie d n ia  n a d e s ła ła  o b sz e rn y  spis 
sw oich  ś ro d k ó w  leczniczych z p o d a n ie m  cen.

F i rm a  G. & R . F r its -P e zo lä t & Sü ss A . G., w y d ru k o w a ła  zb io row y d o ­
d a te k  (I. —  IV.) do g łów nego  cenn ika  z c z e rw c a  1911 r  , w  k tó ry m  z a z n a ­
cza  wszelkie  zaszłe o s ta tn im i czasy  zm iany  cen. Ów zb io row y d o d a te k  u k a ­
j a ł  się obecnie , gdyż do p ie ro  z p o cz ą tk iem  przysz łego  ro k u  m a  f irm a z a m ia r  
.przystąpić do o p ra c o w a n ia  n o w eg o ,  k o m p le tn e g o  cennika .

Firma W aeger & Eichler przesłała przejrzysty cennik surowców roślinnych, 
a  mając własną suszarnię i odpowiedni dobór maszyn, może wyprodukować pierw­
szorzędnej jakości towar.

KRONIKA BIEŻĄCA.
Podania o koncesye na nowe apteki w n ie ś l i :
Mr. T a d e u s z  J ó z e f  K o t o w i c z ,  wniósł podanie o nową aptekę w Pnio - 

-wie powiat Nadworna, oraz o nową aptekę w Turce na skrzyżowania się dróg do 
OBoryni i Łomnej.

Mr. W ł a d y s ł a w  S a r k  i s i e w i c z, zarządca apteki pod Barankiem we 
Lwowie, wniósł podanie o nową aptekę we Lwowie przy ul. Sapiehy, lub przy 
¡ul. 29 listopada, wreszcie przy ul. Kochanowskiego.

Zmiany w zarządzie aptek i:
Mg. A u s l ä n d e r  objął zarząd apteki realnej Pani Hessel w Kutach.



Dyżury nocne na przemian zaprowadziły od 6 października apteki w Bielsku. 
Od tego także czasu postanowiono tam zamykać apteki o godzinie 8 ‘/a wieczorem.

Członek „klubu czeskich fa rm aceu tów “, oraz współpracownik pisma „Le- 
karnicke Listy“ Ph, Mr. Bohumil Vospalek gościł tymi dniami w naszej redakcyL 
W śród wielu spraw dotyczących naszego zawodu poruszał także Mr. Vospalek spraw ę 
„Słowiańskiego Związku farmaceutów“.

Kursa dopełniające dla ap tekarzy  i ich współpracowników we Wiedniu
już się rozpoczęły. Tegoroczny program przedstawia się w sposób następujący : 
Prof. Dr. M itlacher: Ważniejsze surowce farmakopei austryackiej. Prof. Dr. F ran-  
k e l : Farmakologia i synteza środków leczniczych. Doc. D r. M ossler: Repetitorium 
chemii organicznej. D r. L u d w ik  M osskow iez: Pierwsza pomoc w nagłych wypad­
kach. D r. L u d w ik  P a w la czky: Książkowanie, wiadomości handlowe i wekslowe. 
Wybrane części prawa cywilnego. Oplata za każdy kurs wynosi 20 K.

Egzamina tyrocynalne. W  dniu 30 września b. r. odbył się w salach Gre­
mium Aptekarzy gal. zach. egzamin dla aspirantów farm. Do egzaminu zgłosiło się: 
12 kandydatów. Egzamin złożyli: Jan ina  Trybulówna z Czarnego Dunajca, W anda  
Krongold z Tarnowa, Stanisław  Piątkowski' z Oświęcimia, J a n  Janoszek z Brzeska. 
Izrael Herzog  z Podgórza.

Reprobowano 7 kandydatów. Z tych 4-rech z jednego przedmiotu, dopusz­
czono do egzaminu poprawczego po upływie miesiąca, resztę reprobowano na 5  
miesiące.

Doniesienie firmy: Towarzystwo akcyjne Philipp Boder —  Bruno Raabe, skład 
hurtowny i fabryka chemiczno - farmaceutycznych preparatów, połączyło obydwa 
składy, które były rozdzielone dotychczas i umieściło je w lokalu, odpowiednio 
powiększonym, W ien III/2 Stammgasse 2 i 4, gdzie należy obecnie adresować 
wszelkie pisma.

Wydział kondycyonujących magistrów farm. Gal. zach. w Krakowie zwraca 
się do kolegów kondycyonujących, by w ich własnym interesie raczyli upomnieć 
się u Wydziału o kartę meldunkową, przewidzianą rozporządzeniem ministeryalnem 
z dn. 5 marca b. r., o ile dotychczas, takowej im nie doręczono. Wszelkie kores- 
pondeneye adresowane do Wydziału odbiera przewodniczący Mr. M. Łomnicki,. 
Kraków, apteka Wiszniewskiego Fioryańska 15.

Kurs bakteryoiogii. Do redakcyi zgłosiło się kilku kolegów, którzy mają. 
zamiar odbyć kurs bakteryoiogii, by i w tym kierunku pogłębić dotychczasowe 
swoje wiadomości. Gdyby więc większa ilość kolegów zgłosiła się z podobnym 
zamiarem, możnaby nawiązać odpowiednie pertraktacye. Byłby to kurs dla magi­
strów, ewentualnie i dla słuchaczów farmacyi.

Nowa fabryka chemicznych i farm aceutycznych przetw orów  Dr. J. Seh-
nala, doktora chemii i fizyki uniwersytetu paryzkiego, ucznia instytutu Pas teura  
i wyższej szkoły farmaceutycznej w Paryżu i Londynie, członka franc. angiel. i am e­
rykańskiego tow. chemicznego, została w tych dniach otwarta w Pradze. Dr. J. 
Sehnal zebrał podczas długoletniej praktyki za granicą, przeważnie w Niemczech- 
Francyi i Anglii, wiele doświadczenia, które zapewnia powodzenie Jego przedsię­
biorstwu. Fabryka jest zbudowana na przedmieściu Pragi — Libeó, a zaopatrzona 
w najnowsze aparaty, toteż jest w stanie wyrabiać wszelkie preparaty chemiczne 
i farmaceutyczne, organiczne jakoteż i nieorganiczne, w najlepszym gatunku gwa­
rantowane; czystości, a w ten sposób będą mogły dorównać pod każdym względem, 
preparatom sprowadzanym dotychczas z zagranicy. W osobnym budynku wyrabia 
fabryka sterylizowane i impregnowane waty i opatrunki.

Wojna a  perfumy. Jako bezpośrednie następstwo mobilizacyi państw bałkań­
skich wymieniają pisma handlowe, nagłe, niezwykłe podrożenie perfum. Bułgarya 
bowiem jest główną dostawczynią olejku różanego, niezbędnego dla fabrykacyi wy­
kwintnych pachnideł.  Pokrywa ona °/10 ogólnego zapotrzebowania olejku. Pola ró­
żane w Bułgaryi uprawiają wieśniacy u stóp gór bałkańskich; zbiory odbywają się;
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z końcem wiosny. Na uzyskanie jednego litra olejku potrzeba 4000  kilogramów 
kwiecia. Żniwo róż w Bułgaryi przynosi rocznie około 13 milionów kilogramów 
róż, z których otrzymuje się w destylacyi 3000  kilogramów cennego olejku. Sto­
sunkowo mała wydatność zbiorów tłomaczy siętem, że jedynie destylacya w Kazanliku 
odbywa się przy użyciu nowoczesnych maszyn; wszędzie gdzieindziej praktykowany jest 
stary, dość prymitywny sposób, który nie pozwala wyzyskać zawartości aromatycznej 
róż w całej pełni. Z fabryk bułgarskich destylat przechodzi na targ w Konstanty­
nopolu. Usiłowania kupców i przemysłowców europejskich, by handel olejku róża­
nego uniezależnić od Bałkanu, opierając go na produkcyi róż, uprawianych we Francyi, 
Niemczech i połudnjowej Australii, okazały się bezskuteczne. Materyał, uzyskany 
w destyłarniach europejskich, nie wytrzymał konkurencyi z olejkiem bułgarskim. 
-Z chwilą rozpoczęcia wojny na Bałkanie, ceny olejku podskoczyły do nieprawdo­
podobnej wysokosci. Uncya olejku ( 1/ !2 funta), za którą niedawno jeszcze płacono 
14 marek, obecnie kosztuje już 50 marek, a z każdym dniem ceny idą dalej w górę.

Poszukujemy generaln. zastępcy
w  każdym kraju dla naszej specyalności „Pigułki czyszczące 
krew “  Dra (THchaelisa, przeciwko zaparciom stolcowym, 
wszelkim zaburzeniom przy trawieniu, przeciwko wyrzutom 
skórnym, hemoroidom etc. lest to domowy środek leczniczy 
wypróbowany i przez tysiące rodzin zachwalany, fila rka 
ochronna D. R . LU. Z. 16Z.719, ewentualnie za specyalnem 
pozwoleniem dla aptek lub chem.-farm. składów hurtown.

U e r s a n ó - R b t e i l L i n g  ó e r  R p o t h e k e  in  B u c h e n  ( B a d e n ) .

Znakomita sposobność J i y Ś a
W ię k s z a  n o w a  willa w  L o v ran ie  o b o k  R bazy i,  na  p o łu d n io w y m  
s t r a n d z ie ,  o k o ło  3 0  ubikacyj, w ła s n y  o g r ó d  nad  m o r z e m ,  w ła s n e  
k ą p ie le  m o rs k ie ,  n a d a ją c a  s ię  p o d  s a n a to r y u m  j e s t  do  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia ,  e w e n tu a ln ie  d o  s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś c i  udz ie la

aptekarz Kromirski, Tryest, Rlessandro Volta 8.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. Kolegów i in teresowanych,, 

że  z końcem października b. r. otwieram

Biuro handlowo-komisowo-farmaceutyczne w Tryeście.
B ęd ąc  od 15 lat na miejscu, znam doskonale tutejsze stosunki 

i podejmuję się załatwiania tak kupna jak i sprzedaży aptekarskich arty­
kułów. Polecając się łaskawym w zględom  Szan. Panów Kolegów, pozostaję

z szacunkiem I. K R O M IR S K I ,  Mr. farm.
T R Y EST , A LESSA N D R O  VOLTA 8.

Treść zeszytu 10: K ronika naukow a. — Praktyczne postępow anie przy wizytacyach 
■aptek. — Czterdziestolecie w arszaw skiego T ow arzystw a farm ac. — Sprawy' zawodu aptekar­
sk ieg o  w ciągu 1911 roku, — W  spraw ie wykonyw ania rozbioru  m oczu przez nie-lekarzy. — 
i i a  budow ę w łasnego dnm u, — Z W ydziału kondyc. mag. Galicyi zach. — Z Kasy dla cho­
ry ch . — Z piśm iennictw a. — Kronika bieżąca. — Ogłoszenia.
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FABRYKA CHEMICZNYCH 
i FARMACEUTYCZNYCH 

PRZETWORÓW

S E U L  i Spółka
Praga -L iku  942.

U

Wszelkie środki lecznicze organiczne 
i nieorganiczne, odpowiadające dokła­
dnie Pharm. austr. VIII., dorównywujące 
pod każdym względem co do jakości 

zagranicznym preparatom.
Preparaty chemiczne gwarantowanej czy­
stości dla analitycznych laboratoryów, 
roztwory miareczkowe i reagencya (Od­

czynniki).
W s z e l k i e  p r e p a r a t y  d la  c e l ó w  b a k t e r y o l o g i i  i m i k r o ­
sk o p i i .  —  Opatrunki  s t e r y l i z o w a n e  i i m p r e g n o w a n e .
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Z D Z I S Ł A W A  Z A W A L  K I  E  W I C Z A

ZARYS K S P O W IN I IW APTEKACH
J E S T  DO N AB YC IA

W  RED A K C Y I W  KA M IO N C E S T R U M IL O W E J.
E g z e m p l a r z e  o p r a w n e  K 3  2 0 ,  a  b r o s z u r o w a n e  K 2  2 0 .  
Na kosz ta  przesyłki poleconej należy dołączyć kwotę 35 halerzy. 
T e g o ż  autora: Dziennik ewidencyjny obrotów aptecznych,
fo rm a t 2 1 X 3 4  cm . na  o k re s  p ię c io le tn i, w  o p ra w ie  p łó c ie n n e j. 

Cena egzemplarza z przesyłką pocztową wynosi 6 K za nadesłaniem kwoty przekazem.

T e g o ż  autora: O L E K O S P IS IE  VIII.
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MYDŁOAMORETOWE „MARG0NAL“
r tę c io w o -a rszen ik o w e  g u b i ca łk o w ic ie  w sz e lk ie  w y rzu ty , sp ow od ow an e  
s y f il i s e m , s k r o fu lo z ą  i w sz e lk ie m i in n em i ch orob am i k rw i. W ie lok ro tn ie  
w yp rób ow an e i ja k  n a jle p ie j  p o le c o n e . C ena z a  s z tu k ę  K 4, 3 s z tu k i K 9.

MARGONAL Co. —  437. BERLIN, LICHTENFELDSTRASSE 33, Ł

i

„FARMACYA“
KOIJC. BIURO POŚREBNICTWA llll SPRAWACH APTEKARSKICH

WE LWOWIE, UL. LEONA SAPIEHY L. 71
p ośred n iczy  przy  d z ierżaw ien iu , kup n ie  i sprzed aży  
aptek , w y r a b i a  p o s a d y  m agistrom , su sten ta n to m  
i a sp iran tom  farm acyi. U d zie la  in form acy i w  w sze l-  
a a s s a s  k ich  sp raw ach  ap tek arsk ich , a a s a s a

Mr. TRO SH O LA Ń SK I.

Redaktor odpowiedzialny: HIp . Ja n  Henoch.
Nakładem Gal. Tow. farm. «Unitas». — Drukarnia Związkowa w Krakowie (ul. Mikołajska L. 13) 

pod zarządem A. Szyjewskiego.


